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DEMOKRACJA ODNOSI ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO
DALSZE WYNIKI GŁOSOW ANIA LUDOWEGO

W A R S Z A W A  (PAP). Prowizoryczne wyniki głosowania ludowego w  184 obwo­
dach m. st. W arszaw y są następujące:
liczba uprawnionych do glosowania . .. .  . ,  , , . . 360.947
liczba oddanych głosów . . .  . . .  » < .  . '  . *319.003
liczba głosów ważnych " . . . . . ,  .  i  .  ,  .  315.173
odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" .  .  . ,  214.647
odpowiedziało na pierwsze pytanie „nie" .  .  .  .  .  . 100.526
odpowiedziało ha drugie pytanie „tak" . .  .  .  .  , 254.749
odpowiedziało na drugie pytanie „nie" . ,  , . . . .  60.424
odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" . . . . .  .  . 302.052
odpowiedziało na trzecie pytanie „nie" $  . « * , . . 112.821

UKRAIŃSCY BANDYC I U S IŁO W A LI ZA ­
KŁÓCIĆ SPOKÓJ GŁOSOW ANIA  

LUDOW EGO  
LUBLIN (PAP). W  okresie głosowania lu­

dowego władze bezpieczeństwa zanotowa­
ły -Cały : szereg, aktów dywersyjnych, doko­
nanych przez ukraińskie 'bandy „TtPA“. 
Ukraińscy bandyci rozrzucali ulotki, * gro­
żąc śmiercią , i spaleniem dobytku, ,tym, 
którzy wezmą udział w głosowaniu. Banda 
Ghroinienkj podpaliła wieś Maciejkowice, 
gdzie da. inn. Spłonął lokal komisji 'obwo­
dowej. Wg wsi Karanice pow. lubartowskie- 
:go ukraińscy bandyci wysadzili w powie­
trze lokal komisu głosowania ludowego. 
Banda ,,UPA“ „Prorywa" współdziałając' :z 
bandą NSZ „Kawiny“ podpaliła wieś Doł- 
choczyce niszćząć lokal komisji obwodowej. 
W  wyniku dochodzenia stwierdzano, "że z 
UPA współdziałały organizacje W IN  i NS?.

U SU W A N IE  NIEOD POW IED ZIALNYCH  
ELEM ENTÓ W  ZE SŁUŻBY BEZPIECZEŃ­

STW A
KRAKÓW (PAP). Rejonowy Sąd Woje­

wódzki w Krakowie skazał na 8 lat: wie­
zienia b. funkcjonariusza U. B. Aleksandra 
Samczyszyna, który pod wpływem alkoho­
lu postrzelił śmiertelnie na stacji w Bisza- 
nówie członka SOK*. Rajcę. 'Ten sam sąd 
skazał na 8 lat więzienia milicjanta z Oj­
cowa, Stanisława Żaka za zastrzelenie -‘ w 
bójce Jana Regulskiego mieszkańca Ojcowa. 
Zygmunt Bac, funkcjonariusz woj. Urzę­
du Bezpieczeństwa w Krakowie skazany zo­
stał na 3 łata więzienia za sprzedaż 306 li­
trów benzyny z cysterny, której dozorował.

KONGRES M ŁODZIEŻY SOCJALISTYCZ­
NEJ W  SZW ECJI

: SZTOKHOLM (PAP). W  Eskilstunie odby­
wa się obecnie Kongres Szwedzkiej 'M ło­
dzieży Socjalistycznej.

K O M U N I K A T
PREZYDIUM WOJEW. BADY NARODOWEJ 

W E WROCŁAWIU
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej we 

Wrocławiu zawiadamia, że dnia 4 lipca br. o go­
dzinie 10 w sali konferencyjnej Urzędu Wo­
jewódzkiego, (pokój nr 676) odbędzie się m  po­
siedzenie plenarne Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej z następującym porządkiem dziennym:

1. Odwołanie członków W.R.N„
а. Zatwierdzenie nowych członków i ślubo­

wanie,
S. Sprawozdanie Wojewody*
4. Dyskusja nad sprawozdaniem,
5. II-gie czytanie i zatwierdzenie regulaminu 

prac i obrad Wojewódzk. Rady Narodowej,
б. Powołanie Komisji Odznaczeniowej i wybór 

członków Kom.. Kwalifikacyjnej,
7. Reorganizacja Komisji Dyscyplinarnej,
8. Wnioski Komisji,
9. Interpelacje.
Obecność członków Wojewódzkiej Radjr. Naro­

dowej obowiązkowa. .
Zarazem Prezydium W.R.N. prosi o nadesła­

nie wniosków do projektu regulaminu W Jllf.
Protokół z ostatniego posiedzenia W. R. N. 

jest, zgodnie z uchwałą W. R. N., wyłożony do 
.przejrzenia członków W .R.N.. w biurze Prezy­
dialnym Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Karty wstępu na salę posiedzeń W. R. N. wy­
daje dla przedstawicieli władz, urzędów, partu 
politycznych i organizacji społecznych w godzi­
nach urzędowych Rititb Prezydialne W. R. N. 
codziennie do 3 V H  rb. włącznie.

k o m u n i k a t
Referat prasowy Urzędu Wojewódzkiego 

komunikuje, że w  dniu 5 lipce Wojewoda 
wrocławski mgr Stanisław Piaskowski roz­
poczyna czterotygodniowy urlop wypo­
czynkowy.

W  czasie urlopu zastępować go bedzie 
wicewojewoda Aleksander Barchaez, a w  
obowiązkach przewodniczącego Wydziału  
Wojewódzkiego WiceWoJew. mgr Stanisław 
Jarzy k.

Łódź. (PAP). Tymczasowe wyniki glosowania ludowego w  131 obwodach Łodzi 
są następujące:
uprawnionych do głosowania . . .  . . . . . .  196.493
Uczba glosujących . . . .  . ............................................ 172.345
oddano gtosów nieważnych . . .  ................................... ........  2.218
oddano głosów ważnych . . . ,  .  .  .  . .  .  170.127
odpowiedziało na pierwsze pytanie, „tak" • . .  .  . .  .  125,346
odpowiedziało na pierwsze pytanie „nie" . .  .  . . .  .  44.781
odpowiedziało na drugie pytanie „tak" . . . . . . .  139.469
odpowiedziało na drugie pytanie „nie" .  .  .  . .  . . 30.658
odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" .  . . , . . . 162.089
odpowiedziało na trzecie pytanie „nie" .  ........................................... 8.038

G D A Ń SK  (PAP). Tymczasowe wyniki głosowania' ludowego w  10 obwodach w  
Gdańsku:

uprawnionych do głosowania . .  • . . .  . . . . 21.682
gipsowato . / . . . . . ; * »  *- . . .  . . .  18.276
głosów ważnych . , .  . . . , .  ,  ,  ,  . .  . . 17.838
głosów nieważnych .. . . .  . . ; ,  . , . . .  . 438
odpowiedziało na pierwsze pytanie tak" . , . . . . . .  12.508
odpowiedziało na pierwsze pytanie „nie" . . .  . . .  . . 5.539
odpowiedziało na drugie pytanie „tak" . . .  . . . . . 15.583
odpowiedziało M  drugie pytąnie „nie" , i  «  . 2.255
odpowiedziało ha trzecie pytanie „tak" «: i  . . * »  .  . 17.551
odpowiedziało nA trzecie pytanie „nie" . . . . . . . . 287

K RAKÓW  (PAP). W ed ług dostarczonych danych wyniki glosowania ludowego w  
Krakowie są następujące:
odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" . . . ,  . 23.162
odpowiedziało na pierwsze pytanie „nie" . .  , .  .  .  . . 120.840
odpowiedziało na drugie pytanie „tak" . ,  .  .  . . . . 43.997
odpowiedziało na drugie pytanie „nią" .  - « . .  .  . . . 99.279
odpowiedziało na trzecie pytanie, „tak" .  *. v . » , . 102.627
odpowiedziało ha trzecie pytanie „nie" ' .  ' • . . » . 43.982

K A T O W IC E  (PAP). Przybliżone i niedokładne wyniki glosowania ludowego w  
woj. śląsko-dąbrowskim są następujące:
na ogólną liczb^ około T.500 tysięcy oddanych głosów na pierwsze pytanie odpo­
wiedziało „tak""-1'—  około 1.250 tysięcyt l,nie“ odpowiedziaio okotó 250 tys. N a  dru­
gie pytanie odpowiedziało „tak" —  T.320 tykiąćy, „ńló* —  180 tysięcy. N a  trzecie 
pytanie odpowiedzało „ t a k "—  1.380 tyśięcy, „nie" —  120 tysięcy. Dokładne w y ­
niki będą ustalone później.

LUBLIN  (PAP). W edług tymczasowych danych wynik glosowania Indowego w  16 
obwodach miasta Lublina (z ogólnej liczby 38 obwodów) są hąstepnjące: 
uprawnionych do głosowania . . i .  . . .  . . . 26.101
glosowało . . . .  . . . .. , . . .  . .2 3 4 7 2
głosów ważnych . . . . . .  .  .  . . .  . . 22.716
odpowiedziało na' pierwsze pytanie „tak" . . . .  • » .  .  15.207
odpowiedziało na pierwsze pytanie „nie"• . % 7.509
odpowiedziało tta drugie pytanie „tak" . ; .  . , . « .  . . 17.495
odpowiedziało na drugie pytanie „nie" . . . .  .  .  • . 5.221
odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" .  . .  .  . . . .  . . 22.266
odpowiedziało na trzecie pytanie „nie" . , . . .  . . . . 450

BYD G O SZC Z (PAP). W ed ług  niedostatecznych danych wyniki głosowania ludowe­
go w  13 obwodach (ogólnej * liczby 50) są następujące:
uprawnionych do głosowania . . . . . . .  . . 24.625
glosowało r i '. ■' . ' *.■. ■;*„ . , k  .  . 22.720
głosów ważnych . «  V  .  .  . .  . 22.227
na pierwsze pytanie odpowiedziało „ ta k " . . . .  .  -  -  . 15.096
na pierwsze pytanie' odpowiedziało „nie" . .  .  ę : v .  7.131
na drugie pytanie odpowiedziało „tak" . ,  .  ,  ■ W j | ' . 15.984
na drugie pytanie odpowiedziało „nie" * .  • » • a W u  . 6.243
na trzecie pytanie odpowiedziało „tak“ . .  .  .  .  *  • 21.645
na trzecie pytanie odpowiedziało „nie" ; .  . .  • ,  •  •  . 582

Tymczasowe wyniki glosowania w  10 obwodach W  Gdyni: 
uprawnionych do głosowania . , «  . . . . . . . 19.021
głosowało . . . . . . . .  • . . ,  .  . .  16,7)13
głosów Wążnych/ . . . - . . .  . .  . . . . .  . 16.000
głosów nieważnych , . , - .  . .  ,  .  .  ,  .  720
na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak* * « .  .  .  . '  .  12.871
na pierwsze pytanie odpowiedziało ,vnie“ ^ .  , , ,  , .  . 3.129
na drogie pytanie odpowiedziało „tak" . . .  . .  . .  . 13,396
na djugie pytanie odpowiedziało „nie" . . ,  . . .  . . 2.604
na trzecie pytanie - odpowiedziało „tak" • .  • . • • . . 15.838
na trzecie pytabie odpowiedziało trnie" .  . .  . . . , . . 162

Tymczasowe wyniki głosowania w  8 obwodach w  Kwidzynlu: 
uprawnionych dó głosówańia . . . . . . . . . .  5.279
glosowało ' . . ’ . .  . . . .  .  . : . . 4.836
Skosów ważnych . • * • • • - • .  . . .  .  . 4.745
głosów nieważnych . . . • . * .  .  .  .  . . 91
na pierwsze pytanie odpowiedziało „ ta k " . .  . .  » . . . 4.252
na pierwsze pytanie odpowiedziało „nie" • .  .  , .  . . , 493
na drugie pytanie odpowiedziało „tak" . .  .  .  . . .4 .5 5 4
na drugie pytanie odpowiedziało „nie" . .  ,  .  .  .  . 191
na trzecie pytanie odpowiedziaio „tak* . .  .  .  , .  .  4011
na trzecie pytanie odpowiedziało „nie" . , . . .  .  . . 134

Tymczasowe wyniki głodowania w  5 obwodach w  Bytowłe: 
glosowało . . . . . . . . . . . . . . 2.803
głosów ważnych . . . . . . . . .  • .  . . 2.757
głosów nieważnych . . . . .  .  . .  . . . . 46
odpowiedziało na pierwsze pytanie „tafc". . . . . . . . 2.389
odpowiedziało na pierwsze pytanie „nie" . , . . . . . . 368
odpowiedziaio na drugie pytanie „tak" • .  .  .  . » .  . 2.492
odpowiedziało na drugie pytanie „nie" * ..  . . . .  . 265
odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" . .  « « .  .  • . 2.584
odpowiedziało nu trzecie pytanie „nie" , .  . . .  . . .  .  173

Koniec roku szkolnego
Wśród wrzawy okresu przedwyborczego 

minął niepostrzeżenie ważny moment w 
naszym życiu państwowym i społecznym: 
koniec pierwszego powojennego roku szkol­
nego. W  związku z tym koniecznym wydaje 
się nam poczynić pewne uwagi, wysnuć roz­
maite wnioski.
- Okres wojenny pozbawił dziatwę szkolną 
i m łodzież możliwości pobierania norm alnej 
nauki w szkołach. Dzieci m ogły wprawdzie 
Uczyć silę na tajnych kompletach, lecz nie 
wszyscy rodzice m ogli zdobyć się na takie 
koszta, a  w iele dzieci było z powodu w y­
padków wojennych pozbawionych w  zupeł­
ności rodziców i opiekunów i braki wynik łe 
przez czas wojny i  okupacji są u nich za­
straszające. 1,. _ *
y  -Z drugiej strony nauczycielstwo, gnębione 
1,prześladowane przez okupanta 'wśród naj­
większych ofiar i poświęceń' prowadziło taj­
ne nauczanie. W  tych warunkach o kształce­
niu się i o prący nad sobą nić mogło być 
nosowy. Wielu nauczycieli i nauczycielek 
przypłaciło życiem - chęć utrzymania Stanu 
wiedzy wśród narodu.

Dziś minęły czasy strasznych przeżyć — 
trzeba żyć i pracować normalnie na polu 
szkolnictwa i podniesienia stanu oświaty 
ludowej. Do tego potrzebny jest bezwarun­
kowo nauczyciel odpowiednio i solidnie do 
swego zawodu przygotowany. Jest zupełnie 
jasne, że dla uruchomienia tysięcy szkół na 
fórenie całego państwa potrzeba było wieiu 
tysięcy nauczycieli. Brano więc nawet takie 
siły, które nie bardzo kwalifikują się do za- 
wodu nauczycielskiego. Na to jednak nie 
było rady, bo w  inny sposób nie można było 
uruchomić szkolnictwa. Miało to, rzecz 
jasna, swój niezwykle ujemny wpływ na 
naukę szkolną. Nauczyciel nie umiejący 
sam nic, nie może ucznia nic nauczyć i nie 
dąje uczniowi najmniejszych korzyści z 
nauki szkolnej. Przy ogromnym braku 
podręczników, gdy nauka odbywa się wy- 
tąoznie drogą wykładów, system nauczania 
ntusi być przez szkołę dostosowany odpo­
wiednio do trudniejszych warunków.

Klasyfikacja tegoroczna, która przyniosła 
niezwykle wysoki odsetek ujemnych not, 
wystawia nie tylko poziomowi uczniów złe 
świadectwo. W  pierwszym rzędzie jest to 
ocena niedostateczna dla tego samego nau­
czyciela, który nie postarał się w jakikol­
wiek sposób uczniów swoich zainteresować 
swoim przedmiotem. Utarł się zwyczaj, że 
tam gdzie nauczyciel nie dawał sobie rady, 
z postępami uczniów kazał tworzyć 1 z w. 
komplety i pozwalał wyręczać się przez lu­
dzi, nie będących wprawdzie nauczycielami, 
którzy jednak lepiej od niego umieli nauczyć 
przedmiotu.

Taki stan istnieć nie może i nie powinien. 
Nauczyciel nie może narażać się na to, aby 
uczniowie . krytykowali jego wiadomości 
i  kwalifikacje, aby mieli możność składania 
winy za swoje własne lenistwo na karb jego 
ignorancji. Nauczycielstwo musi zrozumieć, 
że podnoszenie własnych kwalifikacji zawo­
dowych jest obowiązkiem nie tylko służbo- 
wym, lecz przede wszystkim sprawą sumie­
nia obywatelskiego. Nie wolno nikomu ko­
rzystać z tytułów, jeśli są one tylko zewnę­
trznym wyrazem bez treści. Wielu spośród 
nauczycieli powinno przestać zajmować się 
sprawami wychodzącymi pozą sferę szkol­
nictwa, a zabrać się energicznie do pracy 
nad sobą tak, aby następna klasyfikacja * 
wykazała lepsze postępy nie tylko uczniów, 
lecz również ich nauczycieli. Paląca sprawa 
wydawania podręczników szkolnyeh musi 
być wzięta ^poważnie pod rozwagę najwyż­
szych czynników oświatowych, bo przy obec­
nym braku książek i pomocy szkolnych w 
połączeniu z zupełną ignorancją :wielu nau­
czycieli zagadnienie to przeradza się w kata­
strofę.
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Uczniowie Goebbelsa napadają na Ziemie OdzyskaneTelegramu
PRZEDSTAW ICIELE WSZECHŚWIATOWEJ
FEDERACJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

ZWIEDZAJĄ. LENINGRAD 
MOSKWA (P A P ). Do Leningradu przybyłą 

®*upa uczestników sesji egzekutywy wszech­
światowej Federacji Związków1 Zawodowych, 
m. in, 2-eh wiceprzewodniczących Federacji — 
Monck . (Australia) i Czu (Chiny). Członkowie 
egzekutywy —  Aris? (Liban), Apostoł (Rumu­
nia) i- inni-. Na dworcu oczekiwali ich przed­
stawiciele związków zawodowych Leningradu. 
Guście zwiedzili miasto, a wieczorem 30-go 
czerwca byli obecni na przedstawieniu „Dzie­
wicy Orleańskiej" w operze leningradzkiej.

ODLOT DELEGACJI POLSKIEJ N A  MIĘDZY­
NARODOWĄ. KONFERENCJĘ W YŻYW IE N IA  

W ARSZAW A (S A P ). W  sobotą rano odlecia­
ła  samolotem do. Londynu delegacja polską ;z  ra­
mienia Ministerstwa Zdrowia ha Międzynarodo­
wą Konferencję Wyżywienia. •

W  skład delegacji wsszlu doc. A l. Szczygieł 
(U.RL), doc. Polkowski (S.G.G.W. i  dr E. Pa­
łach.

Konferencja Wyżywienia rozpocznie się- dnia 
8 lipca tą Londynie i ma na celu przedstawienie 
zdobyczy nauki <e żyw ień^ w oclu poprawy odży­
wiania poszczególnych narodów. 1

PROPAGOW ANIE PRZYJAŹNI D L A  PO LSK I 
WŚRÓD AKADEM IKÓW  M EKSYKAŃSKICH  

M EKSYK  (P A P ). N a tutejszym-uniwersyte­
cie powstał Związek. Młodych Przyjaciół. Nowej 
Polski^ mający ha celu żbliżenie kulturalne mło­
dzieży polskiej i  meksykańskiej. oraz zapozna­
nie młodzieży" meksykańskiej z warunkami życia 
młodzieży w Polsce. Ęzjałajjności nowego Związ­
ku poświęcono jedną z audycji rama meksy- 
kańskiego, w ramach* której przemawiał m. in. 
poseł polski w Meksyku, Drohojówski.

GUBERNATOR AZERBEJDŻANU OBEJMUJE 
URZĘDOW ANIE

. LO NDYN (P^lP ). Jak. donęsi z^Teheraąu 
agencja Reutera, dr Balamullah Javid, przywód­
ca ażerbęjdżańsKi, miauoWhny ^enerllnym gfh-, 
bernatorem prowincji* za Zgodą* gabinetu irań­
skiego, wyjechał z Teheranu do stolicy Azer­
bejdżanu, Tabrysu.

U K ŁAD  FRANCUSKO-AM ERYKAŃSKI 
W  SPRAWIE, DEMOBILU 

PARYŻ  (P A P ). - „Combat" donśsi/z W if 
szyngtonu o ogłoszeniu przez kwaterę główną 
wojsk amerykańskich w Europie układu francu- 
ńko-amerykańskiego, w/g którego rząd francuski 
staje się właścicielem demobilu amerykańskiego 
we Francji oraz w  Ameryce północnej i  zachod­
niej.

W YBORY W  AM ERYKAŃSK IEJ STREFIE 
• W  NIEMCZECH

Czytając prasę brytyjską, spotykamy się czę­
sto z wiadomościami z Polski i  o Polsce. Wśród 
nich pokaźną pozycję zajmuję doniesienia z 
Ziem Odzyskanych. Ciekawą jest forma —  
są one bowiem tak zredagowane, że czytelnik 
muz! odnieść wrażenie, iż cała Polska Zachod­
nia tg tereny rdzennie niemieckie, jedynł.pola- 
cy tam występujący to funkcjonariusze U. B. i 
M. O., zaganiający Nienffców do pracy i wpę­
dzający batogami ich żony, matki i, dzieci do 
wagonów, wywożących ich w  głąb brytyjskiej 
strefy okupacyjnej. Z przykrością stwierdzić 
musimy, żś spośród licznych artykułów i nota­
tek pRisowych na ten temat, bardzo znikomą 
liczbę ich możemy zaliczyć do głosów pozy­
tywnych. Pod tym terminem nie mamy hą my­
śli jakichś pochwał. Chodzi nam jedynie o po­
dawanie faktów takich, jakimi one w  rzeczywi-

L O N jfF N  (R A $ ).:' R zecznikj® j$du brytyj- 
skiego oświadczył prasowej
w m inisterstw ie spraw zagranicznych, że w 
dniu 10 czerwca t^emhżp:<A4Gos> powiadom i! 
prezydenta Trumana, iż rząd  bryty jski jest 
zmuszony do podjęcia ostrych środków re­
presyjnych W Palestyn ie W  priąs& ii; ż  sze­
rzącą się tam żydowską akcją-' tbrrpry- 
styczną. Departament Stanu Stanów-Zjedno­
czonych wydał oświadczenie, w którym  za­
przeczył, jakoby, pnefjf Trum an został poin-

i SZTOKHOLM (PAP)f - ^ z to k h o lm ią  od­
było się walne ^ebranm. Związku Ppljuptów 
Polskith W 'Szwecji.’ W  nmeinti ustępują­
cego , ■ zarządu ,- fcTbiylU .sprawozdanie, .prze- 
k  c^hliząey ■ Rnelfc Jpsdkf
warunki, w jakich -przychodzi pracować 
•Związkowi na terenie* Szwecji * W  imienin 
‘komisji- rewizyjnej zaproponował oh.; Cze­
kalski . udzielenie pełnego absolutorium 
ustępującemu zarządowi, co zebrani przez 
aklamację uphwąliłi. . . . , -

stości są. Zależy nam na tym, by opisy Ziem 
Odzyskanych czy repatriacji Niemców przesta­
ły  być fragmentaryczne w  tym znaczeniu, że 
podaje się tylko strony ujemne, braki i  niepo­
wodzenia organizacyjne, a milczy się dyskret­
nie o wszelkich sukcesach i pozytywnych osiąg­
nięciach.

Szczególnie intensywnie poruszana jis t  w  
prasie angielskiej kwestia repatriacji Niem- 
cówj jesteśmy na je j tamach bezustannie w y­
stawieni na ataki. Wprawdzie W . Brytania nie 
ma żadnych podstaw prawnych, by repatriację 
Niemców z Polski kwestionować, a faktyczny 
stan tego wysiedlenia mogą uzyskać redakto­
rzy angielscy chociażby z raportów oficerów 
BAOR, urzędujących w Szczecinie czy Kalaw- 
tku. Tymczasem prasa angielska uznaje wysie­
dlanie za akt przemocy z  naszej strony, sam

forriibwanF: o m ającym  naatąpió zastoso­
waniu ostrpełPśro<fków^v Palestynie. Pisało, 
wysłane. przez prem ięra A ttiee  do prezy­
denta Tfu m apa Wyrażało jedyn ie w ielk ie 
żanfepoKo j  eni arząau m ry fy  j ski e gsw  związku 
z  sytuacją -^v Palestynie. Rząd Stanów 
Zjedhoczomych otrzym ał jednakże szczegó- 
łówe sprawozdanie o działalności w ładz bry­
tyjskich w  Palestynie w  godzinę po je j  pod-, 
jęciu  przeciwko .Żydom ..

Do nowegp zarządu .wybrani zostali ob. ob. 
inż. Bick, Romański, red. N ów ićk l 1  Barba- 
row itz. :

W  dyskusji, jaka  się wywiązała, później, 
zabrał g ło s ' m." ih. attache wojskowy ppłk. 
Nadzin, który wskąztijttc na szczytne tra- 
dytye pierwszego Zw iązku Patriotów  P o l­
skich w  ZSRR, -apelował do zarządu, aby 
nawiązać do tych tradycji przez usilną i w y ­
trwałą pracę w  środowisku Po lon ii szwedz­
kiej.

zaś sposób przeprowadzania tego w  relacji bry­
tyjskiej żywo przypomina, transportowanie 
przez SS-manów żydów z całej Europy do Maj­
danka, Oświęcimia czy innej hitlerowskiej mor­
downi.

N ic w  tym dziwnego. Wszak większość ko- 
respondencyj o  repatriacji, pisanych zresztą z 
Berlina, podpisywana jest nazwiskami ó brzmie­
niu czysto niemieckim Niemcy choć w  ten spo­
sób chcą nam szkodzić, a że nić mogą chwil ćwo 
inaczej, więc Wstępują na drogę Goebbelsa i 
szerzą w  świacie swą „Greuelpropaganda". Dzi­
w i nas natomiast, że jest ona powtarzaną przez 
tak poważne pisma jak np. „The Daily Tele- 
graph" (z dnia 12.IV. 1946 artykuł Antoniego 
Manna pt, „Polacy źle traktują N iemców") i 
wydaja nam się to co najmniej niestosówne i 
nielojalne. ' '

Tak samo uważamy, że artykuły w  rodzaju 
„Pociągi śmierci z Polski , mimo całej sensa- 
cyjhości zaWartej w  tym tytule, "są —  powiedz­
my —  trochę bezczelne. Wprawdzie tytuł ten, 
zwłaszcza. p ile będ^e.gtónT«ńędmp duży i rzu­
cający sig.;w gezy, znakomicie wpłynąć może 
na wzrosfjpoczytności danego pisma, n ie mniej 
prosilibyśmy śpgjelsklcH^ w y^ i^ców  w  żaprze- 
stanie pouobiiycn eksperymeritów naszym Kósz- 

Jem- Podobną niezdrową sensację wywołuje 
artykuł jednego z pism, podający wiadomość o 
pratoOczemu granicy polsko - niemieckiej 
przez „bandy polskie.", złupieniu i  zdewastowa­
niu dużej połaci, kraju w  < okolicach Świnouj­
ścia. Czy nie wydaje się wydawcom i autorowi 
tej fascynującej wieści, że szerzenie takich plo­
tek może spotkać się z ostrą i uzasadnioną od­
prawą, która ż  kolei może wywołać ostudzenie i 
lak już chłodnych stosunków polsko • angiel­
skich?

►* E prawdziwą też' satysfakcją przeczytaliśmy 
korespondencję własną „Manchester Guardian ‘ 
z Uroczystości w  Szczecinie pt. „Trzymamy 
straż nad Odrą". Autor je j podaje usterki i 
braići życia osiedleńców polskich na Pomorzu 
Zachodnim, a .jednocześnie podkreśla szaloną 
żywotność tego elementu, jego energię, zapał 
do pracy i  duże osiągnięcia uzyskane w  ciągu 
jednego roku.

Wynika z tego ciekawy dla czytelników an­
gielskich wniosek, że oglądana zbliska rzdćży- 
wistość polska inaczej wygląda, jak by to w y­
nikało z artykułów robionych na Fleetstreet. 
Szkoda tylko, żg tego rodzaju ?wizje lokalpe są 
tak rzadkie. oi

A . Wodziński

m dzień procesu Greiserai

Rząd amerykański poialonnowady o sylnacii w Paiesiynie

Walne zebranie ZPP w Szwecji

LONDYN (PAP). A gendą  Reutera, donosi z 
Stutgartu, że w  amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej odbyły się wybory. W  Bawarii w wy­
borach do Zgromadzenia Konstytucyjnego 
zwycięstwo odńiosłi uniż ChWibŚd}ańśkó-™!tti|f 
kratyczna, W  Wielkiej, Hessji soćjatiści zdc|- 
byli 44°/o mandatów, a chrześcijańska unia spo­
łeczna 35?/ź,: W  Wirtembergii chrześcijańska 
Unia społeczna uzyskała 41°/o mandatów, a 
Socjaliści 32 «/o. Ostateczne wyniki wyborów 
znane będą ża kilka dni. Frekwencja w y łb if 
cza wynosiła około ?5*/» uprawnionych dó 
głosowania.

A P E L  SJ0NIST6W DÓ TRU M ANA 
NOW Y JORK (S A P ) . , Przewodniczący Ko­

mitetu Pomocy Sjonistów Amerykańskich stwieą* 
dzU w  oświadczeniu, złożęnym w prasie, że Ko­
mitet wysłał na^ąćy telegram do prezydenta 
Trumana w  związku z aresztowaniami ptsiSM 
Btawłcili Agencji żydowskiej w Palestynie. ' | 

„DEM OKRATYCZNA P A R T IA  IR A N U " 
PROGRAM REPORM

TEHERAN (S A P ) i Premier perski Ghawam 
ęs Śultaneh w przemówieniu; radiowym óświa® 
ezył, że pracuje nad utworzeniem ńowęj parjtf 
•politycznej, która będzie • nazwę ,jdtańl| 
kratycznej pórtii Iranu“ . Program nowej partu 
ma łFySzozególnió szereg reform, Ujętych'w la  
punktów.

ZMIERZCH W A L K  BYKÓW W  H ISZPA N II 
LO N D YN  (P Ą P ). Agencja Reutera w  dfe 

peszy z Madrytu notuje niebywałe dla Hiszpa| 
k ii obniżenie zainteresowania walkami byków. 
Gazety w  relacjach z tych walk’ stale dońoSz^ 
że nawet najbardziej atrakcyjne impresyjnie 
mogę ‘ zapewnió kompletu widzów i ; „kasy* f  
Jest to częściowo winę pogody (chłody i  de- 
szeze), częściowo zaś konkurenoji coraz bar, 
dziej popularnych meczów piłki nożnej. Jest 
i  „głębsza'! .przyczyna -r. wygórowane .ceny 
wstępu na walki byków. Organizatorzy Walk ni# 
mogę obniżyć cen bez dojścia dó. fotoznmieni* 
*  hodowcami byków, ci zaś nie , chcę pójśó na. 
żadne ustępstwa. ,J5obry« byk, który, koszty 
wał 4.000 pesetów, teraz kosztuje 15 tysięcy. -

Świadek dr Jan Baumgard, bibliote­
karz pbiwersytetu, przedstawia Trybunałowi 
barbarzyńskie, czyny okupanta, w dziele . niszcze­
nia bibliotek polskich. Bezzwłocznie po Wkro­
czeniu Niemców większe księgozbiory 'zostały 
'przez' gestapo ‘opiecżętowUne, zaś w'dniu *13 gru­
dnia 1930 roku oskarżony Greiser wydał; rozpo­
rządzenie . o zgłoszeniu bibliotek, księgozbiorów 
'publięznyCh, .prywatnych „celem zabezpiecza, 
nia“  do pednomoenika Uniwersytetu dra Rtrei- 
cha. Obowiązkowi zgłoszenia nie podlegały bi-' 
blioteki, będące własnością reichsdeutschów i 
przyjętych na listę yolksdeutschów. , Oryginał

wymienionego wyżej okólnika, przedstawiony zo-} 
stał Trybunałowi przez oskarżyciela publicznego. 
Perfidne zarządzenie, .w którym Greiser wyka­
zuje taką „troskliwość" o zabezpieczenie książki 
póTskiej, oznaczało w praktyce konfiskatę 
wSSQrstkich publicznych £ prywatnych, polskich 
i  żydowskich, bibliótek i  'księgóżBioróW. 'Daiszy- 
mi zarządzeniami wstrzymaną została sprzedaż 
polskich książek, księgarnie zostały zamknięte. 
Pierwszy cel to jest uniemożliwienis Polakom 
posiadania i  korzystania z książek polskich — 
został osiągnięty. Drugim celem było zniszczenie 
wartościowych ;; dzieł, polskich. Z rozmiarami

Nowe prowokacje niemieckie 
w angielskiej strefie pkupacyinej

B ER LIN . Dziennik wNeues Deutschlanćt? 
ogłosił lis t m arynarza. W illy  Ludtke na te- 
4na® sytuacji^ na ęrygęjp FehmaĘp w  brytyJs, 
sklej strefie okupacyjnej Niemiec. W  liście 
tym  czytam y m. in.:1
) „Tysiące ińternÓwanYch fnaryharzY i  ofi- 
ćerów bi - niem ieckiej * m arynarki wojennej 

Wyspie Fehmairn w-dalszym  eiągu-pełnią; 
czynną służbę wojskową. O ficerow ie .w  cał­
kow itym  umundurowaniu z orderami, nara­

m iennikam i i  szpadami codziennie dokońy- 
w u ją  apelu i  k ieru ją ćwiczeniami. Porzuce­
nie swego oddziału  bez zezwolenia (Hjfc-wj- 
w iedżenie sąsiedniej wsi), niedbały »h b iór 
(bez hełmu s ta ló w k o  lub z rozpiętym  koł­
nierzem  podczas znajdowania się na poste­
runku), nie-oddawanie honorów wojskowy ch 
itp. podlega ukaraniu lżejszym  lub ścisłym 
aresztem.

Produkcja węgla we Francji
P A R Y Ż  (P A P ). Z  francuękich kół miaror 

dąjnych komuzukują: „Qd chw ili odzyska­
nia wdlności, 4'Francj*a prowa*dM baeiętś 
walRę 6 u z^ k ah ie  w'tśtarćzajątego_ "pokryj 
ćia ;swego z^iptiSehowótiia* .ną węgiel.

Z  je<taej Strony starania kierownictwa 
u pgństw iow io im ^ i. kppąjń, z drugiej zaś 
zgodny wysiłek  górn ików  doprowadziły dó’ 
osiągnięcia, po 18-miesiącaoh ciężkiej pracy,

wspaniałego rekordu wyrażającego się ęy.frą 
4.442.000 ton w ęg la ,eo  stanowi 10^/e średniej 
miesięcznej produkcji z 1938 roRu.

Podana" ęy(rd nabiera pełnej ‘ wym owy 
pr^Óz porównanie je j ż obecną producją 
w ęgla w  inhych kra jach: w  Belgii m ianowi­
cie wynosi ona 79#/o, w  Holandii 70*/i» a  w 
Niemczech zachodnich zaledw ie 50®/» pro­
dukcji przedwojennej.

Przeciwko niewlaściwei poprawce
MOSKWA. Obserwator ftBędzyn*rodow§ 

Iziennika „Prawda" Wiktorów pisze, że prasa 
adziecka i ' zagraniczna notuje ciągły wzrost nay 
isku W  .reakcyjnych USA yr tym ktewku, ąb f 
inią przewodnią polityki amerykańskiej zagra- 
licznej stała się., polityka
apąłero zalecą, śfe, taką politykę w stosunku do 
Jwiązku Radzieckiego.

Tym razem jako pretekst' dla kampanii na rzec* 
M m  dyktanda dosłużył im projekt prawa 0 
irzydziałach UNRRA. Widać to jasno na przj| 
Jadzie poprawki przyjętej ostatnio przez Izbę 
leprezentantów. Poprawka, wniesiona przez re- 
mblikanina Dirksena, oświadcza, że fundusz 
JtNRRA nie mogą być użyte dla transportu, d f  
tawy i rozdziału towarów na rzec* takiego krą; 
u, który „otrzymująe pomoc UNRRA, odmawia 
laLeżycie akredytowanym korespondentom^ prasy 
imerykańskiej pozwolenia na czynienie PbSerWftj 
iji l na wysyłką niecenzurowanych- depesz, aoty- 
zącyćh rozdziału i wykorzystania' tych towa-

ną swobodą rtfchów.' Jednbćześńie Cżnnon' powia­
domił,' tef 27.Vt. rano departament stanu poinfor­
mował go, iż w Żwiązku -Radzieckim, nie nta żad­
nej cenzury odnośnie działalności U N R RĄ  i “ “ r 
zura taka nie jest przewidywana. _ ^ ‘

■ Członek Izby Reprezentantów .. demokrata 
0 ’N*al stwierdzi), .ze zatwierdzenie, tej poprawki 
byłoby poważnym błędem.

Misje U N R RA  mają w zupełności możność wy­
syłania Hportów Cb do*wszystkiego, dotyczące* 
go rozdziału'  żywności. -Nie- można. też « zapomi­
nać b  tym, że UŃRRA*' j)sst organizacją, jńiędiy* 
narodową i ge nie. ma . żadnych • powodów do 
udzielania spęcjatnYch p|żywi|ejów ,w  Związku .g 
jej działalnością właśnie amerykańskim korespon­
dentom.* Kwestia ^raćy ” korespondentów,' regulo­
wana przez każdy'kraj "zgodnie z jego łrłasnymt

prżwami] nie ma nic* ze sprawą dżia-
łalności UNRRA. Próba powiązania ze sobą tych 
dwóćh problemów to nic innegoi jak. próba naru­
szenia* suyre,rennyeh praw, d|»®iegó .państwa,. pró­
ba podporządkowania jednego państwa woli dru­

giego.- ■-* - . m  - . J
Y  ten właśnie sposób oceni} poprawkę Dirk­

sena generalny dyrektor UNRRA La Guardia. 
Powiedział on* na konferencji prasowej,' że po­
prawka Dirksena zredukowałaby zadania UNRRA 
ido-zera.',

Poprawka wniesiona przez Dirksena i przy­
jęta przez Izbę Reprezentantów, wykazuje,' ż i 
autorzy jej reprezentują .najbardziej , reakcyjne 
koła URA, jednakże ich próby zastraszenia 
Związku Radzieckiego, skazane są ną niepowo­
dzenie.

Wyjazd ministra Stańczyka do Ameryki
^poprawka Dirksena stała się przedmiotem 
burzliwych debat, zwłaszcza ze względu na fakt, 
ge wnioskodawca otwarcie podkreślił jej charak­
ter antyradziecki. Poprawce sprzeciwiał .się prze- 
•wodnicząćy kómisFi t . fnyi& tątowej,,.
Cannon, który 'mówiąc o działalności UNRK.A 
na Białorusi ;ś Ukrainie, podkreśl®, że , misje 
U N R RA  i  korespondenci w ZSRR cieszą się peł-

GDAŃSK ^PAR)., W  dniju 1 hm. vv godzi, 
nacb BOluclóló w y ch pdjec>al f,  Pąjski d% 
A m eryk i na pokładzie amerykańskiego 
statku „RoSefort Yictóry*! miń. Stańczyk^ 
Generalny D yrektor 'Kóitfitetu ' dla' sprąsó- 
społecznych* ONZ Organizacji Narodów. 
Zjednoczonych. M inistra żegnali w iceprezy­
dent m iasta Gdańska* mgr-Gadomski prezy*'

dent m .• Gdyni Zakrzewski, wiceprezydent 
in, Gdańska Chodoba. Min. Stańczykowi to­
warzyszy w podróży małżonka. W  przed­
dzień wyjazdu .generalny konsul Królestwa 
Szw‘ecji w  Gdańsku, Dryzelius podejmował 
ęain, Stańczyka wraz z małżonką pożegnal­
nym  lunchem w  swóich apartamentach we' 
Wrzeszczu.

strat zapoznajemy się w  momencie, gdy świadek 
pobieżnie wyłićza te wszystkie biblioteki, które 
okupant zniszczył, a więc: Biblioteka Poznań­
skiego T-wa Przyjaciół Nauk, Biblioteka i  Archi­
wum Diecezjalne,. Biblioteka Kapitulna, Bibliot. 
.Akademii Handlowej, księgozbiory Seminariów 
duchownych w Poznaniu, Gnieźnie i  Włocławku, 
część bibliotek’ ludowych ita. Przeważająca 
większość cennych dzieł i  rękopisów poszła ńa. 
makulaturę.

Z kolei przed Trybunałem stanął świadek Ru­
dolf Gamm, który, dokładnie odtwarza sytuację, 
wewnętrzną polityezną i  międzypartyjne roz­
grywki na terenie Gdańska, jakie miały miejsce 
w okresie do wybuchu wojny, świadek stwier­
dza, iż  stosowany za czasów prezydentury' Grei- 
sera terror zmierzał do jednego celu, a miapo-t 
wicie do opanowania Gdańska przez narodowych 
socjalistów. Zdaniem Gamma, maskowana przez 
Gdańsk w latach 1934—38 przyjaźń do Polski 
była tylko taktycznym krokiem, mającym na 
celu. uśpienie polskiej czujności. W owym czasie 
Greiser był prezydentem senatu i  podlegały mu 
również sprawy wewnętrzne Wolnego Miasta; 
zaś Foerstet był Gauleiterem - ramienia partii 

w równej
mierze odpowiedzialni-za wszystko to, co na te­
renie Gdańska się działo, świadek opowiada o - 
wypadkach napadów na Polaków, studiujących 
na Politechnice gdańskiej, .oraz ó ‘ biciu żydów, 
obywateli polskich, których przedsiębiorstwa 
.bojówki^hitlerowskie plądrowały i  demolowały- 
Gdańskie władze bezpieczeństwa i -policja uda­
wały, że tego wszystkiego nią. widzą.

, W  toku. zeznań świadka wychodzi na jaw in­
teresująca okoliczność, mianowicie: w związku 
Z pytaniem prtłk. Sawickiego świadek ustala, że 
gdy w 1937 roku partia narodowo-soejaiistyezna 
uzyskała w wyborach • pod terrorem przeważają­
cą .większość, minister angielski Eden usiłował 
spofrodować'Yofcpisanie ponownych-wyborów pod 
nadzorem. Z tym stanowiskiem nie zgodził się 
minister Beck, który miał się wyrazić, iż Gdańsk 
jest jego osobistą; domeną i ża on bardzo., dobrze 
.daje sobie Tadę z narodowymi socjalistami, wo­
bec czego uważa rozpisanie nowych wyborów 
za zbędne.:: -b

Przewód sądowy dobiega końca; apodziewaÓ 
się należy, że w dniu jutrzejszym zostanie 
zamknięty.

W KILKU WIERSZACH
. KOPENHAGA. . Majo- Flemming’ Muus,; któ­
ry ueRodzi za szefa skoczków duńskich z cza­
sów okupacji niemieękiej,^ został areaztoWany 
przez policję Kopenhagi pod zarzutem sprzenie­
wierzenia 30.000 funtów szteflingów, uzyska­
nych ze źródeł brytyjskich na cele finansowa­
nia duńskiego ruchu oporu. >

STUTTGART. ,Wł.adze żywnościowe okujfe.- 
cyjnej strefy amerykańskiej postanowiły zwięk­
szyć od lipca racje - żywnościowe dla miast, li­
czących 20.000 Ińdndści i  więcej.

- OpLOMBO. W  sobotę więczorem odbyło się 
tutaj , zebranie -pod auspicjami związku mnichów 
ceylońskich;- 2.000 buddyjskich mnichów w żół­
tych szatach zwróciło się do ogółu mnichów z 
wezwaniem, aby poświęcili całe swe życie dla 
wybawienia’ Ceylcińu od W. Brytanii. 

i BOMBAJ. Pociąg specjalny, którym Mahat- 
ma Gandhi wraz ze swym. otoczeniem jechał z 
Bombaju, został zatrzymany w odległości około 
120 km od Puna* przez wielkie głdży, nagroma­
dzone na torze. ‘Maszyna doznała lekkich uszko­
dzeń wskutek wypadku; a Mahatma Gandhi 
prgybył do Puna z Sjggdziaąym opóźnieniem.
. Władze Bombaju zarządziły śledztwo w spra­

wie "tego wyp«dku, który wydarzył się okołe 
godz. 2-ej rano w niedzielę.



i l 8  (144) NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 3

Nie taki diabeł straszny jak go malują
Po doświadczeniach z bombą atomową

' 'N O th r  JORK (PAP). Już z pierwszych do: ] 
;  niesień wynikało, że efekt r  eksplozji pierwszej

f' róbnej bomby atomowej nad laguną; atolu Bi-; 
ińi ria Pacyfiku był daleki od tego, czego spO-j 

dziewała się żądna t sensacji publiczność na pod- * 
stawie różnych przewidywań, lansowanych? 
przez prasę.

* "Pdfniejśźe doniesienia, opsrte już na felacjachl 
i ńyzęddsyych, (>otwie#<fa2y» *ie sandci działania 

tej bomby okazały się znacznie? mniejsze, niż na; 
ogół oczekiwano.
*VSafEf^r!iJsw3zj^ "'t^ygląduł^ imponująco. Slup’ 
płomieni i dymu podniósł się na wysokość prze­
szło 50 tysięcy stóp i przez pewien* czas nie wi- • 
dziano ani jednego Ze Zgroimadżóńych w lagu-. 
nie okrętów. Jednakże w pół godziny po tym' 
okręty wynurzyły .się z dymu, a płomienie oka- i 
Żały się mniej intensywne, niż wydawało się; 
początkowo. Drzewa palmowe na pierścieniu, 
wysp okalającym lagunę, stały jak dawniej.

Odrazu stwierdzono, że pancernik „Novada“ , 
który miał byc głównym celem bomby, pozo-; 
stał - na1 powierzchni wody. Tak zwana „chmura' 
śmibrci?'aazprSśzpą * się całkowicie' d godz. '23j 
« .  '?0,
™ Kierujący eksperymentem admirał amerykań­
ski Blandy oświadczył, że zrzut bomby próbnej 
odbył się zr powodzeniem i  zgodnie z jego prze­
widywaniami. Nie doszło do żadnej katastrofal­
nej fali, której obawiało się wielu ludzi. Nie by-; 
ło żadnych ofiar wśród 40  ̂tysięcy marynarzy,i 
uizonych i obserwatorów. Nie było też żadnych' 
innych nadzwyczajnych zjawisk; Dokładne zba­
danie skuteczności pierwszego zrzutu potrwa przez, 
czas dłuższy, być może cały miesiąc. Admirał; 
■wyfazif nadzieję, że ■ pubfieżność zachowa cierp-; 
liwość i nie będzie zbyt, pośpiesznie osądzała re-J 
żultatów. Mamy jeszcze dowiedżieć się wielu 
rzeczy — dodał admirał. •
(( Ądnjirał Blandy stwierdził, że zrzucona obec­
nie bomba należała do tego samego typu co bom-' 
ba atomowa jaka spadła' pod koniec wojny na 
, Nagasaki.
/...Szkody wśród okrętów. laguny. ,Bikini _; były 
następujące: zatonęły transportowce „Gdliam" i 
„Carli", ciężko uszkodzony lotniskowiec „Inde- 

r^pepdance" (w płomieniach), przechylił się na 
bok kontrtorpedowiec „Lampson", uszkodzono 
ogniem panęefńik ; japóńśki; ,,Nagato“ ,, krążownik 
japoński „Sokawa*1, krążownik „Pensakola" i 
łódź podwodną „Skate". Ponad _ to lżejszym 
uszkodzeniom od ognia .uległ lotniskowiec ł  „Sa- 
ratoga’ *,, jak również pancerniki '■ „Ntwada" i 
„,New Yórk“ , kontftorptedowitc1 „WillSon“ i 6 
transportowców.

W  fachowych kołach morskich szczególną 
uwagę zwrócił fakt, ze,zachował 'się, mimo pew­
nych uszkodzeń, pancernik „Nevada“ , zakotwi­
czony w najbardziej zagrożonym punkcie. Zda­
niem 'niektórych .komentatorów świadczy to o 
bezpodstawności przypuszczeń, że istnienie bomb 
atomowych - czyni’ nrepótrzebną budowę potęż­
nych okrętów. '

Obserwator rosyjski prof. Aleksandrów na 
podstawie .pierwszych wrażeń . określił ■» wyniki 
eksplozjjr jako nieznaczne. Dodał on, że efekt 
byłby większy^ gdyby obserwatorzy znajdowali 
się w 'odległości 4— 5 mil od miejsca wybuchu. 

v,'̂ ąjsftlografy uniwersytetu hawajskiego nie zano­
cowały żadnych efektów eksplozji bomby atomo­
wej. ! i -

MANIFESTACJE PAR YS K IE  N A  RZECZ 
POSTULATÓW JUGOSŁAWII ’

, PAR YŻ  (P A P ). W ielki wiec w  M&tualite, 
który zgromadził przedstawicieli licZnyeh' orgC- 

• nizaeji demokratycznych pod egidą paryskiej 
Pedereaji Związków; Zawodowych, wypowiedział 
się za przyłączeniem Triestu do Jugosławii,

N O W Y 1RK. (PAP) Dowodzący do­
świadczeniami z bombą atomową wictead- 
mirał amerykański Blandy zakomunikował 
we wtorek, że wskutek złzutu bomby ato­
mowe j.w  Bikini 5 okrętów zostało zatopio­
nych, a 6 ciężko uszkodzonych. Zatopio­
nymi jednostkami są: '2 kontrtorpedowce 
japońskie, 1 lekki krążownik »Sakawa“  i 
2 transportowce i o pojemności 12 tys. ton 
każdy. Gdy okręt obserwacyjny »Appa- 
lachian" przepłynął przez lagunę, można 
było zauważyć, że łódź podwodna »Skate“ 
wygląda jak zgnieciony papier. *

Korespondent, który towarzyszył admi­
rałowi Blandy i amerykańskiemu ministro­
w i marynarki Jamesowi Forrastalowi w  ,ob­
jeździć inspekcyjnym, oświadczył, że ad­
mirał Blandy stwierdził, iż łódź ta będzie 
mogła być naprawiona w  ciągu 2 tygodni.

Bomba o Wadze 2 tys. funtów, umiesz­
czona na pokładzie jednego z okrętów, nie 
wybuchła. •

"W 'inyśr oświadczenia korespondenta, 
wozy'pancerne, znajdujące się na pokła­
dzie okrętu »Nevada“ , służącego jako cel.

stały na swych oponach, wytrzymawszy 
doskonale próbę wysokiej temperatury.
SAN  FRANCISKO. (PAP) (Według depesz 

radiowych specjalnego korespondenta PAP 
Michała Hofmana, nadeszłych z  opóźnie­
niem do Warszawy).

Z pokładu okrętu obserwacyjnego »Ap- 
palachian“ , 18 mil od oelu: W  pierwszej 
'chwili zobaczyliśmy ciemną chmurę, która 
po kilku ułamkach sekundy zamieniła się 
w  olbrzymią płomienną kulę o oślepiają­
cym blasku. Kula obejmowała drobną część 
•horyzontu. Następnie jakby-pękła i z kra­
teru' jej wydobył się słup dymu, wąski- i 
długi nad którym utworzyła się kopuła, 
kopuła; jak nad grzybem. W  minutę później 
sformułowała się gęsta, kłębiasta, jasno- 
żółta chmura, z licznymi czerwonymi cie­
niami. Wiatr dął w  kiei^itoktt północnym. 
Po dwóch mjnutacb słyszeliśmy dalekie 
eksplozje i widzieliśmy desty, niski, czar­
ny dym'na horyzoncie. Po 5 minutach po­
jawiły Się automatycznie samoloty. Żółta 
chmura unosiłą się coraz wyżej, ciągnąc 
za sobą wąski pas. Ta chmura atomowa nie

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
dla uwiecznienia pamięci Kalinina

M OSKW A (PAP). Rada Ministrów ZSRR po­
wzięła szereg uchwał, mających na ceju uwiecz­
nienie pamięci Kalinina: Zbudowane Zostaną 
pomniki Kalinina w; Moskwie, Leningradzie 1 
Kalininie. Rozbity bastion prusactwa Koenigs- 
berg został przemianowany na Kaliningrad. 
Szereg ulic w  różnych miastach radzieckich pa- 
zwano im. Kalinina. Nazwę imienia Kalinina 
otrzymało szereg fabryk, m. in. zakłady remon­
tu parowozów w  Talinie, gdzie Kalinih praco­
wał podczas swego zesłania, Imieniem Kalinina 
nazwany został wyższy Instytut Wojskowo-Pe-

dagogiczny i  .jedna z dywizji wojskowych., Na 
wyższych uczelniach Moskwy, Kalinina, Gruzji 
i Kazachstanu ufundowano dodatkowo -40 ' sty- 
pendiów im. Kalinina. Postanowiono wydać ,w 
latach 1947/48 pisma Kalinina, jego biografię i 
artystyczny album, obrazujący ' jego życie i 
działalność. W  Moskwie zostanie utworzone 
muzeum, poświęcone osobie Kalinina. W  róż- 
ńych miejscowościach na budynkach, związa­
nych z życiem Kalinina, Zostaną umieszczone 
tablice pamiątkowe.

traciła koloru żółto-czerwonego, dopóki 
nię zniknęła.

Dopiero po pewnym czasie teoretyczne 
rozwiązania doprowadziły do opinii, te  
właśnie flota wojenna bardziej jest odpor­
na na działanie bomb atomowych od 
wszystkich innych rodzai broni. Toteż do­
wództwo floty rozpoczęło eksperymenty ' 
na Bikini w  celu zdobycia nowych argu­
mentów w  sporze z dowództwem armii lą­
dowej.

Jak się okazuje z depesz z Bikini, do­
wództwo floty wygrało fragment meczu 
z armią lądową, ponieważ żaden z do­
świadczalnych okrętów nie zatonął. Za ce­
nę kilkuset milionów dolarów, jakie ko­
sztował eksperyment, prestiż floty amery­
kańskiej został uratowany.

N O W Y  JORK. (PAP) Korespondent PAP 
donosi:.

Eksperyment na Bikini zakończył się 
zgodnie z oczekiwaniem sfer marynarki 
amerykańskiej. Flota wojenna jest stosun­
kowo bezpieczna w  obliczu broni atomo­
wej w  je j dzisiejszych rozmiarach. U pod­
staw całego eksperymentu na Pacyfiku le­
ży trwający od dawna spór pomiędzy ar­
mią lądową a flotą na temat pierwszeństwa 
w Ameryce. Koła armii lądowej hsiłują 
podporządkować sobie flotę i cały spór 
Znalazł się ostatecznie w  kongresie, mimo 
nacisku Białego Domu, który odpiera ideę 
połączenia floty z armią lądową, spór 
wciąż trwa. Wynalezienie i zastosowanie 
bomby atomowej wywołało pierwotne za­
kłopotanie w  sferach dowództwa floty, 
gdyż przypuszczano, że bomba atomowa 
jest śmiertelną bronią dla okrętów wojen­
nych, dlatego flota wojenna stanie się ma­

fio  ważną częścią amerykańskich sił zbrój* 
nych. Niepokój ten udzielił się także ame­
rykańskim producentom stali, których jed­
nym z największych odbiorców jest »Ame- 
rican Navy“ .

Obrady biur poszukiwań zaginionych w czasie wojny
WARSZAWAO, (g A P ),  W  lokalu Polskiego 

CzerwóńĆgó Krzyża , w -'W arszaw ie  bMadd- 
wali przez dwa dni przedstawiciele Central­
nego i  Narodowych B iur Poszukiwań zagi­
nionych w  czasie wojny z, następujących 
krąjÓw: Belgii, Danii, Francji, Holandii, 
W łochy Luksenburga, Polski, Szwecji i Cze­
chosłowacji.

Uczestnicy obrad pow zięli rezolucje, w

h tóry%  M fto M a lą f  gtw ppgiiia  i  Mhjjizy-
ilirodow e j Służby Poszukiwań, celem ko­
ordynacji metod poszukiwań o rdz Ich 
praktycznego wykonania, W  łcmie tej orga­
nizacji m iędzynarodowej winny być repre­
zentowane wszystkie kra je zainteresowane, 
podporządkowanie. te-j służby prgan izacji 
Narodów.-.Zjednoezonychi --która zapewniłaby 
je j środki egzystencji, utrzymania Central- 
ńego /Biura poszukiwań dla terenu Niem iec

Stypendia dla młodzieży akademickiej
W ARSZAW A. (PAP),. Ministerstwo Pracy i 

Opieki Społecznej’ postanowiło -ufundować 
przez - instytucję ubezpieczeń społecznych sty­
pendia dla kształcącej się młodzieży akademii 
ckiąj.

Akdja stypendialna opierać się ma na hastę- 
pujących zasadach:

1) Kwoty na stypendia powinny być przewi­
dziane w  budżetach instytucji ubezpieczenio­
wych.

2) Stypendia mogą' być fundowane na studia 
w  szkołach wyższych pozostające w  związku z 
zakresem działania ubezpieczeń społecznych, 
jak studia ubezpieczeniowe, prawnicze, _ eko­
nomiczne, lekarskie, stomatologiczne, farma­
ceutyczne i inne przygotowujące do zawodu, 
związanego z pracą w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych.

3) O  przyznaniu stypendium decyduje Tym­
czasowy Zarząd Ubęzpieczalni, względnie Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. ■., •

4) Pierwszeństwo będą miały dzieci pracow­
ników instytucji ubezpieczeń społecznych, po-1

ległych pa polu walki, zmarłych wskutek re­
presji' okupanta lub działań wojennych, jak 
również dzieci ubezpieczonych, którzy zmarli 
w podobnymi warunkaęh. v

5) Kandydat poWinien zobowiązać się do 
pracy w  instytucji ubezpieczeń społecznych po 
ukończeniu studiów, przez taki okres, jaki ko­
rzystaj ze' stypendium lub dó zwrotu otrzyma­
nej pomocy, finansowej.

6) Korzystający ze stypendium obowiązany 
jest wykazać się dowodem złożenia w prze­
pisanym czasie collocuićw i egzaminów, w 
przeciwnym razie traci prawo do stypendium.

7) Stypendysta obowiązany jest, jeżeli nie 
ma uzasadnionych przeszkód, odbywać prakty­
kę Wakacyjną w  instytucji iibezp. społecznych.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej usta­
la, że ubezpieczenia społeczne powinny ufun­
dować ogółem 200 stypendiów, z czego na 
Ubęzpjeczalnie Społeczne powinno przypadać 
150, resztę pa Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 
Wysokość ktypendióW nie może być mniejsza 
od 1.500 zł. *

i przeniesienia go do Berlina (dotychczas w  
Arolsen) w m ożliw ie najkrótszym  czasie.

Konferencja postanowiła prosić wszystkie 
lfra je oraz zainteresowane sprawą poszuki­
wań organizacje m iędzynarodowe, aby w  
ciągu miesiąca przedstawiły wnioski odno­
śnie utworzenia i organizacji M iędzynarodo­

w e j  Służby IPOŚżukiwań, dla przestudiowa­
n ia ‘tych wniosków powołać do tyc ia  Ko­
m isję Badań, złożoną z przedstawicieli Na­
rodowych B iur Poszukiwań w Belgii,, 
Francji, Polsce i Czechosłowacji oraz pred- 
stawiciali Centralnego Biura Poszukiwań w  
Niemczech (CTI). D o 'u d z ia łu  w  pracach 

i kom isji zaproszono również delegata ZSRR,
N a , zakończenie Zjazdu prezes Polskiego 

Czerwonego K rzyża dr.B- Kostkiewiez z uzna­
niem  podniósł przyjazną atmosferę, w  jak ie j 
toczyły się obrady i  w yraził nadzieję, że 
uchwalane rezolucje p rzyczyn ią się do po­
lepszenia wyników pracy B iur Poszukiwań. 
Dr Kostkiewiez serdecznie podziękował 
uczestnikom Zjazdu.

W  tokd obrad dyrektor Biura In form acyj­
nego PCK ob. Bortnowska zgłosiła dezyderat 
następującej treści:

Biuro Informacyjne PCK prosi Biura Po­
szukiwań we wszystkich krajach, w  których 
znajdują się groby cudzoziemców • »  o fiar 
wojny aby przyśpieszyły wzajem ną wym ianę 
in fo rm acji odnośnie identyfikacji grobów i  
cmentarzy, a to dla zapewnienia im  właści­
wej'op iek i, W  wypadkach, ekshumacji Biuro 
Informacyjne PCK pros i,.aby każdy kra j 
przedsięwziął wszelkie środki um ożliw iając* 
dokonywanie; identyfikacji. Pożądane jest, 
aby zaintersowane kraje otrzym ały w  tym 
zakresie wszelką pomou

Tymczasem ZSRR* który w  miesiącu sierpniu 1944 r. pro­
wadził dwie decydujące akcje dyplomatyczne: z Rumunią i Pol­
ską, tę pierwszą doprowadził do pomyślnego końca. Rumunia 
zerwała z państwami osi, a wojska jej uderzyły na tyły wojsk 
niemieckich, co ułatwiło przełom na froncie południowym. A r­
mie sowieckie po(j dowództwem marsz. Tołbuchina szybko 
oczyściły Rumunię i posunęły się do granicy węgierskiej i ju­
gosłowiańskiej. Uderzenie w kierunku południowym zaabsor­
bowało większość ofensywnych sił sowieckich, a zwłaszcza 
lótnicttya i czołgów, co odsuwało na dalszy termin ofensywę 
na zachód. Prawdopodobnie wskutek takiej sytuacji frontowej 
nastąpiły zmiany w  pianach strategicznych Armii Czerwonej^ 
co uniemożliwiło przeprowadzenie ataku na Warszawę, który 
został zapowiedziainy w  rozkazie gen. Roli Żymierskiego, ogło­
szonym w  pierwszych dniach września przez radio lubelskie.

Taktyka niemiecka
W  pierwszych tygodniach zaskoczone dowództwo niemiec­

kie prowadziło walkę z powstaniem w  sposób nieco improwi­
zowany. Żeby zapobiec temu stanowi rzeczy do Warszawy 
ściągnięty został wybitny specjalista w  likwidowaniu ruchów 
partyzanckich i powstańczych, gen. SS i policji von dem Bach. 
Now y dowódca nie miał zamiaru natychmiastowego wykończe­
nia powstania. Niemcy zdawali sobie dobrze sprawę z częścio­
wo ąntysowieckiego ostrza jakie powstanie warszawskie po­
siadało i nie chcielipozbawiać się atutu ewentualnego zatargu 
między Aliantami. Tym ńie mniej szanujący porządek Niemcy 
nie mogli dopuścić, aby powstanie na zapleczu, frontu przeszka­
dzało ieh-trafcspoJtom, to też przystępują dp oczyszczania głów­
nych arterii z Zachodu na Wschód wiodących do przepraw 
przez Wisłę.

Jedna z t f  ch tras: Górczewska —  Leszno i Wolska— Chłod­
na do Bedńarskiej była teoretycznie wolna już w  trzecia ty­
godniu. Niemcy nie mogli jednak korzystać z niej podczas dnia 
wskutek silnego obstrzału mostu Kierbedzia ze Starówki. Spo­

wodowało tó wściekły atak na Stare Miasto. Obrona tej dziel­
nicy stanowi epopeę ludu warszawskiego. Starówka jest zgnie­
ciona 2 września, co dopiero umożliwia nieprzyjacielowi pełne 
wykorzystanie mostu Kierbedzia już tylko przez 10 dni, do dnia 
12 września, w  którym Niemcy są całkowicie wyparci z  Pragi. 
Przed oddaniem Starówki zdołano ewakuować kanałami całą 
ludność cywilną, oraz rannych. Większość obrońców Starego 
Miasta przedostała się do Śródmieścia, pozostali na Żoliborz.

Druga ważna linia przelotowa Grójecka —— Al. Jerozolim­
skie —  Al. 3 Maja aczkolwiek znajdowała się pod obstrzałem 
Polaków była wykorzystywana W pierwszych tygodniach walk 
prze? kolumny czołgów, które ubezpieczały się w  ten sposób, 
że gnały- przed sobą jeńców polskich, którzy służyli za tarcze. 
Dopiero po przekopaniu rowów przeciwczołgóWych pod koniec 
sierpnia komunikacja została uniemożliwiona. W  takich warun­
kach Niemcy musieli posuwać śię po skomplikowanych dro­
gach, aby doętać się na prawy brzeg W isły, na którym toczyły 
się walki z Armią Czerwoną. Jedna z takich tras prowadziła 
z szosy radomskiej, przez Al. Żwirki i Wigury, Rakowiecką 
i Puławską do Szucha, stamtąd wdół Piusa i Myśliwiecką na 
Powiśle i dopiero stamtąd ślimakiem na most. Te trudności ko­
munikacyjne sprawiane przez powstanie niewątpliwie wpły­
nęły na szybsze tempo upadku Pragi.

Tymczasem wojska sowieckie rozpoczęły ruch mający na 
celu dojście do W isły i wyrównanie frontu. Armia północna 
po zajęciu Białegostoku osiągnęła linię Narwi i przekroczyła 
Bug, armia środkowa przybliżyła się do Pragi, zajmując pozy­
cje w  okolicy Radzymina, Wołomina i Starej Miłosny. Wobec 
tego okrążania Pragi Niemcy obawiali się przerzucenia sił so- 
iwiecko-polskich na warszawski brzeg W isły. Z całą zaciętością 
następuje oczyszczanie Powiśla i odrzucenie Polaków na w y­
soką skarpę wiślaną. Na odcinku między mostami Kierbedzia 
i Poniatowskiego udaje się to nieprzyjacielowi całkow ici*

ICiaa dalszy nastaoll

J A N  F, ąÓRSN!
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Młodzieżowy „Wyścig Pracy"
|f Naród w  chwilach szczególnie ciężkich musi 
■dphyó ślą na masowe wysiłki, całego społe­
czeństwa, dorównać innym Krajom we wzroście 
produkcji 1 ’podniesienia sWojej stopy życio­
wej. Ma to olbrzymie znaczenie w  procesie od­
budowy naszego zniszczonego kraju. Każ<jy 
zdaje sobie sprawę, że nie możemy podnieść 
stopy życiowej, nie możemy wyrównać na­
szych braków bez zbiorowego wysiłku, bez 
zbiorowego zrozumienia naszych zadań i  celów* 
Obowiązkiem każdego Polaka czy to górnika, 
cży  ślusarza, tkacza czy pracownika umysłowe­
go  winno być zrozumienie swoich zadań' wobec 
Państwa, zrozumienie wykonywanej pracy i po­
stawienie je j na wysokim poziomie. Beż tego 
zrozumienia nie .ruszymy .naprzód, będziemy 
nadal wikłać się w  masie nierozwiązanych trud­
ności ekonomicznych i politycznych.

Szczególnie młodzież powinna odczuć Swoje 
zadania w  teraźniejszej, ważnej chwfti. M ło­
dzież, łętóra dalą największy wkład krvji w  po­
wstanie Państwa, nie odmówi tym bardziej 
zwiększenia swego wysiłku w  dziedzinie jego 
odbudowy.

^ in ic jow an y  obecnie przez centralhe orga- , ukochanie Ojczyzny, inłodzieżowe, ideały so- 
niżaćje młodzieżowe młodzieżowy „W yścig I cjalistyczne i zrozumienie ważności chwili dzi- 
Praey", daje tej młodzieży szerokie, pole do | siejsżej wyrażą się w  podniesieniu wydajności, 
dziajania. I  właśnie w  „W yścigu Pracy", przy I dokładności i  punktualności wszędzie ńa każ- 
szlachetnym współzawodnictwie — ’ głębokie | dym odcinku pracy młodzieżowej.

Do fabryk Dolnego Śląską!
Okręgowa Komisja. Związków Zawodowych na 
Dolny Śląsk, doceniając rolę młodzieży w  ży­
ciu naszego Narodu i  Państwa, rolę jaką mło­
dzież spełnia w  procesie produkcji i odbudowy 
kraju z ruin i  zgliszcz powojennych, całkowicie 
aprobuje i  popiera - młodzieżowy ' „W yścig 
Pracy".

Prosimy o pójście z, jak najdalej idącą pomo­
cą organizatorom „W yścigu Pracy" oraz całej 
młodzieży objętej „Wyścigiem", Ł j.t

1) Dopilnować kontroli norm produkcyjnych' 
dla młodzieżyi

2) Załatwić w  miarę możliwości wszystkie

bolączki, uczestniczących w  „W yścigu Pracy" 
(słuszne i realne) )
. 3) Dostarczenie bez opóźnienia możliwie do­
brego, surowca, narzędzi, smarów i t. p. oraz 
lokowanie uczestników przy dobrze pracują­
cych maszynach)

.4) Umożliwinie nie pracującym dotychczas 
akordowo przejścia na prace akordowe o Ile 
wyrażą na to sami zgodę i zyskają aprobatę 
władz zwierzchnich.

Wierzymy, że Dyrekcje i Rady Zakładowe 
należycie zrozumieją i  odpowiednio poprą ten 
wielki krok naprzód w  chwili obecnej naszego 
kraju. * v

Kto ma być odpowiedzialny za utrzymanie domdwwstonie nżywalności
Ostatni okres letniej , słoty przypomniał o 

wciąż niestety aktualnym zagadnieniu kompe­
tencji w  sprawach mieszkaniowych. 

f5 "Kłopoty mieszkaniowe lojalnego' obywatela 
m. Wrocławia nie kończą się bynajmniej s chwi­
lą otrzymania .formalnego przydziału.

Prawnym właścicielem i  administratorem jest 
T.Z.P., przedstawiciele którego w sposób dość 
opieszały i  lekceważący odnoszą się zarówno do 
praw jak i  do obowiązków, z tego tytułu wy- 

, jąkających.
Mieszkańcy domów wrocławskich, na własnej 

skórze, w  sposób aż nadto namacalny śledzą w 
zatrważający sposób szerzącą się ruinę.

Mówi się wiele o braku kredytów na odbu­
dowę. To nie. brak kredytów jednak, a brak 

*■ inicjatywy i  organizacji społecznej, karygodne 
niedbalstwo i  ślamazarność tych instytucji, któ­
re z urzędu niejako winny być inicjatorem i ko­
ordynatorem wysiłków, jakiś' społeczeństwo ze 

> swej strony chętnie by podjęło.
Dachy przeciekają, stropy gniją, mieszkanie 

skądinąd zdatne do użytku, po pewnym okresie 
. czasu staje się-dla mieszkańców torturą. W  wie: 
lu wypadkach - lokatorzy gotowi by Ijyli opo­
datkować się -jednorazowo, byle by lTtoś prze­
ją ł inicjatywę, przeprowadzenia odpowiednich 
formalności.
‘ Nominalny administrator jest właśnie predy- 

stynowany do zajęcia się sprawami tego ro­
dzaju. Podobno część kredytów na odbudowę 
m. Wrocławia Winna byó rozprowadzona na nie­
zbędne reperacje dachów. Mieszkańcy najwyi-

PÓŁKOLONIE LETN IE  
Społeczno Obywatelska Liga Kobiet, koło 

Kartowice, organizuję, półkolonie letnia dla 
dzieci w wieku, od lat 3 do 7. Dzieci będą 
przebywały na wolnym powietrzu pod o- 

• pieką wykwalifikowanych ‘ wychowawczyń i 
otrzymywać będą trzykrotne posiłki. Zapisy 
przymuje sekretariat koła w. Karłowicach 
pl. Malczewskiego 1 'codziennie od 5-tej do 
7-mej. ' ■ ■

DW ORZEC TU R YSTYCZNY W  JELENIEJ  
GÓRZE

\ JELENIA GÓRA (PAP). Dolnośląskie Towa­
rzystwo Turystyczno - Krajoznawcze w  Jele­
niej Górze otworzyło dyrorzec turystyczny z 
Murem Informacyjnym, poradnią turystyczną 
oraz pokojami gościnnymi. Podobne dworce bę­
dą uruchomione w  Szklarskiej Porębie, Dusz­
nikach, Wałbrzychu, Karpaczu, Kładzku i  in­
nych miejscowościach polnego Śląska, będą­
cych najdogodniejszymi punktami wyjścia w  
góry. W  projekcie jest uruchomienie stałej tu­
rystycznej komunikacji samochodowej do miej­
scowości turystycznych i  letniskowych. /

POLSKO - W ĘGIERSKIE TOW AR ZYSTW O  
W  W R O C ŁAW IU

Wszystkich sympatyków narodu węgierskiego 
zaprasza Komitet Organizacyjny Polsko-Węgier­
skiego Towarzystwa w Wrocławiu na. zebranie 
konstytuujące Towarzystwa, które odbędzie- się 
w  Czwartek dnia 4 lipca br. o godz. 4 popoł. 
w  sali konferencyjnej Hotelu Grand w Wrocła­
wiu, ul, Ogrodowa 102. Na zebraniu obecni bę­
dą pp. prof. Csorbowie.

Za komitet organizacyjny: 
Dr J. BLUM

N A  ZJAZD LE K A R ZY  CHIRURGÓW 
W  GDAŃSKU

Dnia 7 .lipca br. o godz. 7 rano wyroszą 
autobus osobowy ze szpitala P C K  N r 1 we 
Wrocławiu przy ul. Poniatowskiego 2/4 na • 
ZJAZD LE K A R ZY  CHIRURGÓW W  GDAŃSKU 

Informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia 
na wyjazd Sekretariat Dyrekcji szpitala PC K  
w  godz. od 12—15 codziennie do dnia 6 lipca 
Po trzydniowym' postoju w Gdańsku autobus 
powracą do Wrocławia.

(  Jicmika kuttucałna )
WROCŁAW- W  Instytucie Chemicznym Po­

litechniki Wrocławskiej odbyło się organizacyj­
ne. zebranie PoL. Tow. Chemicznego, na którym 

j | .  Trzebiałowski wygłosił referat p t  „O 
.egzystencji i  właściwościach nowych pierwiast­
ków chemicznych".

WROCŁAW. Powiatowa Reda Zw. Zawód, w  
Kamieniogórze przyznała z własnych funduszów 
5  stypendiów dla młodzieży akademickiej w  wy­
sokość! 2.000 zł miesięcznie.

WROCŁAW'/ Z inicjatywy Komitetu Żydow­
skiego odbyła się we Wrocławiu akademia z oka­
z ji 30 rocznicy śmierci wielkiego klasyka lite-

szych, pięter,nie są w  stanie przejmować na sie­
bie całkowitych obowiązków' konserwacji de­
mów, a administratorzy T.Z.P. konspirują‘ się 
tak dalece, że sumienni płatnicy Bie 'są nawet 
w stanie dowiedzieć się gdzie i  koma należy, pła­
cić zaległe komorne.

Kontynuowanie tego rodzaju polityki mieszka­
niowej odbija się fatalnie nie tylko na stanie

gospodarki narodowej, ale i  podrywa zaufanie dp 
wspólnoty administrowania* ̂ ' 4 Ogóle. .

Repatrianci otrzymujący słynie klucze Zarzą­
du Miasta, oglądają rudery z dziurami w sufi­
cie,' które niewielkim stosuąkowg kosztem, gos­
podarskim systemem możnaby ucląoniĆ; od cał­
kowitej ruiny i  jednocześnie zapewnić-dach nad 
glorią potrzgbnjącym. - - (ZŁ )

Rozwój farmacji polskiej na Dolnem Śląsku
W R O C ŁAW  (ZAP). W  tych dalach obchodzić 

będzie Dolnośląska Izba Farmaceutyczna' rocz­
nicę powstania.' Posiada ona poważne zasługi 
w  dziedzinie. zorganizowania -farmacji polskiej 
na Dolnym Śląsku. Jej zawdzięcza swoje ist­
nienie Studium Farmaceutyczne przy Uniwersy­
tecie Wrocławskim, które uruchomione ?ostąto 
według słów prof. T. Baranowskiego wyłącznie 
z funduszów Iżby. Dzięki temu udało się, wypo­
sażyć studium w  najdoskonalsze w  Polsce urzą­
dzenia. Poza tym działalność Izby szła w  kie­
runku zabezpieczenia majątku poniemieckiego

w  magazynach, aptekach i  laboratoriach. Za­
bezpieczony majątek apteczny W samych urzą­
dzeniach wynosi około 100 milionów złotych.

Na terenie Dolnego Śląska działają obecnie 
162 apteki, kierowane-' • przez Polaków. W e 
Wrocławiu: istnieje 20 aptek. Odczuwa się duży 
brak wykwalifikowanego, polskiego personelu 
pomocniczego, wskutek czego pracuje jeszcze 
w  tym zawodzie sporo' Niemców; -

W  związku z rocznicą powstania Izby odbył 
się zjazd farmaceutów Dolnego Śląska oraz po­
święcenie gmachu, Oddziału Farmaceutycznego

Sprytni umrszaioiacy 
i glosowanie 

sobie ff zorganizowali “
Godzina 11.30 rano. Przed moim lokalem, 

głosowania ogonek z około 100 ludzi. Sto­
ją cierpliwie, przejęci ważnością momentu, 
jacyś uroczyści i  z tajemniczym wyrazem • 
twarzy. Zęby nikt się nie domyślił na ćo  
oni będą głosować, t o  jest ich własna ta­
jemnica, od ićh „tak" zależy przyszłość na­
rodu, w ięc jak tajemnica państwową musi 
pyć strzeżona wyrazem twarzy, głosem 1 
nawet każdym spojrzeniem.

Stoją już. tak w gorącu około dwóch, g o ­
dzin, ale stoją cierpliwie. Może pierwszy 
raz w dziejach „ogonków" widziałam tak 
cierpliwy ogonek.

W tem : jedzie matka z dzieckiem w wóz­
ku. N ie  —  to nie matka, a młody o jciec  
pcha w<jzek. A le, co to? W  wózku jedzie 
dorosły człowiek! Kolana pod brodą, ha 
głowie czapka studencka, oczy przymknięte.

—  To chory kolega —r objaśnia pchają -' 
cy. Chciał koniecznie głosować, więc 
musiałem go przywieźć. A le  jest tak 'sła­
by, m óże umrzeć jutro  —  dodaje ciszej —  
że musi zaraz dostać się do urny. ?

Ludzie przejęci, nawet wzruszeni zapa­
łem chorego, przepuszczają ich w milcze­
niu.

Powolnym ruchem bierze kartkę, odwożą 
go za przegrodę, błogo uśmiechnięty od­
daje kopertę. Przymyka oczy, jakby mó­
wił: „teraz dopiero mogę umrzeć w spo­
k o ju -"  { 'J,

Wyjeżdża Z lokalu, m ija skupiony ogo­
nek prażący się na słońcu I -------za rogiem
jednym susem wyskakuje z wózka, prze­
ciąga ramiona i  kłania się stojącym cza­
peczką: . :

—  Dziękuję państwu za pierwszeństwie. 
Jeśli kiedy umrę, ale nie jutro, będę o was 
pamiętali id ę  nad Odrę!
■ Tyle ićh widziano. '  '

Podobno byli z Warszawy— . Bork.

Spółdzielczość na Dolnym Śląsku
W RO CŁAW ! Ruch spółdzielczy w  Woje­

wództwie dolnośląskim wzmaga się ; z każdym 
miesiącem. W  maju br. czynnych było 165 spół­
dzielni spożywców, 30 rolniczo-handlowych, 5 
księgarskich, 22 mleczarkich, 4 oszczędnościo­
wo-pożyczkowe ó.raz 24 spółdzielnie -pracy. W  
Stadium, organizacji znajduje się ponad to 149 
spółdzielni, w  tym 54 spożywców, 45 Samopo­
mocy Chłopskiej oraz, 50 innych. '
' W ROCŁAW . .Spółdzielnia oyrocowo-warzyw- 
nicza we Wrocławiu obejmuje swym zasięgiem 
cztery powiaty: trzebnicki, oławski, środzki ! f  
wrocławski. Zadaniem jć j jest skup i  rozprowa­

dzanie owoców,. nasion, narzędzi ogrodniczych, 
nawozów sztucznych! Poza tym Spółdzielnia 
uruchamia przetwórnię kapusty, i ogórków w  
Sernikach, pów. Wrocław.

W ROCŁAW . Związek Samopomocy Chłop­
skiej na terenie Dolniśgo Śląska liczy 34.527 
członków, zrzeszonych w  1:.08Ó. kołach gromadz­
kich. Spółdzielnie gminne Zw. Sam. Chłopskiej 
sięgają cyfry 200; z tego 92 pracują, już normal­
nie, pozostałe zaś znajdują się w  stadium orga­
nizacji. Zw. Sam. Chłop, prowadzi ponad to na 
Dolnym kląsku około 50 młynóis, 67 piekarń i 
5 gorzelni.

Szef sztabu Volkssturmu
N A  CZELE BAN D Y  TERRORYSTYCZNNEJ N A  DOLNYM  KLASKU

WROCŁAW (PAP). Przed Wojskowym 
Sądem Rejonó^ym we Wrocławiu tocżył się 
proces członków niemieckiej ‘bandy . terro­
rystycznej. ‘ Na ławie Oskarżonych zasiedli: 
Otto Klimer, b. kapitan armii niemieckiej 
i b. szef sztabu Vołkssturmu ha Dolnym 
Śląsku oraz 7 b. członków Hitlerjugend, 
uczniów gimnazjum i b. ochotników Vo;iks- 
sturmu. Natychmiast pó kapitulacji Niemiec 
oskarżony Klimer, porozumiawszy się ze 
współoskarżonyini utworzył zbrojną grupię, 
która przebywała i  w bunkrach w lesie w 
Schmiedenbergu, gromadziła broń i amu­
nicję, przygotowując się do terrorystycznej

akcji przeciwko władzom polskim. Dzięki 
energicznej akcji organów bezpieczeństwa 
banda została zlikwidowana, zanim zdołała 
rozwinąć działalność terrorystyczną. W  cza­
sie aresztowania znaleziono - w - bunkrach 
znaczną ilość broni automatycznej, karabi­
nów, pistoletów, amunicji i materiałów wy­
buchowych oraz aparat radiowy, mapy szta­
bowe i księgi z instrukcjami dla oddziałów, 
pt. „Kleinkrieg" W  wyniku rozprawy 
herszt bandy Otto Klimer skarany został na 
karę* śmierci, pozostałym zaś oskarżonym 
sąd wymierzył karę po-7 lat więzienia.

Robotnicy usprawniają produkcje
WROCŁAW (PAP). W  celu wciągnięcia 

załogi państwowej fabryki wagonów we 
Wrocławiu —< do współpracy nad uspraw-^ 
nieniem produkcji, powołano do żyeia ko­
misję usprawnień, którą się składa z przed­
stawicieli kierownictwa technicznego i' 
członków Rady Zakładowej. Z. p ią t k u  do 
komisji wpływały przeważnie pomysły kon­
struktorów z biur technicznych, zmierzą-; 
jące do wprowadzenia oszczędności w dzie­

dzinie konstrukcji i zastosowania przyrzą­
dów fabrykacyjnych. Obecnie zaczynają 
napływać pomysły robotników. Tak np. ob. 
Kuligów Adolf, zatrudniony przy składaniu 
podwozi węgierek, wykonał w porozumie­
niu z brygadzistą ob. Herzmaqem, przyrząd 
do- pasowania wsporników, skracający czas 
trwania tej czynności. Pomysł ten' został 
wynagrodzony.

ratury żydowskiej, Szaloma Alejchema. Program 
akademii wypełniły odezyty oraz fragmenty kil-j 
ku sztuk Alejchema w wykonaniu Koła Dramat, 
iprzy żydowskim Demu Kultury,

KOM UNIKAT OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ  
Opera Dolnośląska z siedzibą we W ro­

cławiu stabilizując swoją pozycję na terenie 
Dolnego Śląska, celem powiększenia zespołu 
poszukuje zarówno młodych uzdolnionych 
śpiewaków operowych,. jak też śpiewaków
i śpiewaczek do chóru operowego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z życiory­
sem i wyszczególnieniem rodzaju głosu i po­
siadanego ewentualnego repertuaru opero­
wego przyjmuje Dyrekcją Opery codziennie 
między godz. 10—12 przed południem.

„HUMORESKI I  SATYRY”
X III Wrocławski Czwartek Literacki 

We czwartek dnia 4 lipca 1946 r. o godz. 
17 odbędzie się przy ul. Frahciszkańskiej 3 
(Restauracją J Klubowa kolo kościoła św. 
Doroty i hotelu „Monopol") X III Czwartek 
Literacki Koła Miłośników Literatury i Ję­
zyka Polskiego, na którym p. Aleksander 
L. Szuro odczyta „Humoreski i satyry".

R E P E R T U A R  K I N  
Śląsk, ul. Ogrodowa 27: „Kwiat miłości". 
Warszawa, ul. Fredry 16:: „Zaczarowany 

Świat"
Pionier, uł. Marsz. Stalina: .,Nr. 217". 
Polonia, ul. Żeromskiego .53: „Świniarka i

Pastuch".

OSTRZEŻENIE
Komitet 'Powiatowy OM TUR w W ał­

brzychu zawiadamia, iż pieczątka okrągła 
Organizacji Młodzieży TUR w Wałbrzychu 
i pieczątka podłużna Powiatowego Komitetu 
OM TUR w Wałbrzychu; które zostały skra­
dzione w dniu. 22 czerwca br., zostają unie­
ważnione od dniu 24. 6. br, .
- Pisma Komitetu Powiatowego i Miejskiego 
OM TUR w Wałbrzychu będą z pieczątką 
PPS w Wałbrzychu. • j ,.,

Prosi się wszystkie Koła OM TUR, Koipił- 
tety PPŚ i wszystkie urzędy o zwrócenie 
uwagi hą pmąyżśze, prosząc jednocześnie o 
przysłanie nam |)ism z pieczątką OM TUR 
Wałbrzych :z data 24. 6. br. i dni następnych 
na adres OM TUR, Wałbrzych, Słowac­
kiego 11. ■ . a . m m i,.

SPÓŁDZIELNIA W YD AW NICZA  
„WIEDZA"

zawiadamia swych odbiorców, że W y ­
dział Zakupu, Sprzedaży i Kolportażu 
przeniesiony został na ul. Szczęśliwą 6 

Z a m ó w i e n i a  p i s e m n e u a 1 e ż y 
k i e r o w a ć :  W i e j s k a  18 
Telefony: 86-581 1 88-417, 18 

KATALO G  W YD AW NICTW  „W IE D ZY " 
Biblioteczka Socjalisty:

. N r 1 —  Cyrankiewicz: „Ze stanowiska socja­
lizmu polskiego", cena zł 5.— j 

N r 2 —- T. Jabłoński: ,,Za wolność i  lud" 
(Historia PPS ) cz. I ,  cena zł 5.—-} 

N r  8 —  T , Jabłoński: „Za ' wolność i  lud" 
(Historia PPS ) cz. I I ,  cena zł 5.-—; 

Nr. 4.—  T. Jabłoński: „Za wolność i  lud."
(Historia PPS ) cz. H I, cena zł 5.— 

N r 5 —  Statut P. P. a ,  cena zł 5.— ;
N r 6 S4 „W  Walce o .nową Polskę" (PPS  na 

!IX  Sesji K. R. N.)., cena zł 5.— ;
N r 7 --- Cz. Bobrowski: „Walka o chleb", 

cena zł 5.— ;
N r 8 —  K . M.: „ I  M ej przed laty i  dziś", 

cena zl 5.— }
N r 9 —  St. Szwalbe: ,^ .,P . S. wobec zagad- 

. nień nowej Polski" cena zł 5.—, .

O G Ł O S Z E N I E
; Dyrekcja Ko^ei Państwowych podaje do wia­
domości, źe z wejściem w życie nowego rozkładu 
jazdy zostają uruchomione na całej sieci PJLP* 
pociągi przesyłkowo-ekspresowe do przewozu 
ładunków całowagonowyeh i  drobnicowych jako 
przesyłek pośpiesśąo-przyśpieszonych, . W  pocią- 
gach tych będą kursowały również wagony lo­
downie do przewozu masowych przesyłek łatwo 
psujących się jak mięso, ryby j  inne. Pociągi 
te mają przewidziany rozkład jazdy dostosowa­
ny do potrzeb miast i  większych zamieszkałych 
ośrodków. Z okręgu D.O.K.P. Wrocław pociągi 
przesyłkówo-ekspresowe iiiają połączenie z Poz­
naniem, Gdańskiem, Łodzią, Warszawą, Kata: 
wicami, Krakowem, Lublinem itd.

Dyrektor Kolei Państwowych 
(324) \  we Wrocławiu

Warsztat reparacyjno-ślusarski Fabisiak Jan, 
Wrocław* 1, gen, Henryka Dąbrowskiego 17. (321)

Unieważniam kartę repatriacyjną na nazwisko 
Spiaczyński Tadeusz, wydaną przez Urząd ; w  
Stanisławowie, dnia 19 lipca 1945. (322)

Unieważniam skradzione dokumenty na nazwi­
sko porucznika Górskiego Jana. (323)
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